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Cena numeru 12 groszy. 
Rok XV. 


Adres dla listów i depesz : 
„ISKRA”. Sosnowiec, 


Kanio czekowe P. 5. P. «. O. Nr. 61553, 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
25 groszy, w tekście i nadesłane 
20 groszy, za teksiem 10 groszy. 
Drobne ogloszenia po 3—8 groszy za 
wyraz, Najmniej 8U groszy. Tlustym 
drukiem podwójnie, Zagraniczne 100 
proc, drożej. 


Konia wynosi: 


g} 2 


W numerach świątecznych | nle- 


Z od: leslęcznie: 
dzielnych ceny o 25 proc, droższe, a! emi mi slęcznie. 


W Zagłębiu po za Sosnowcem, Bę- 
LĄ I Dąbrową: zł 2,50, © 


Z przesyłką pocztową 
zt, 2,50 


Za terminowy druk ogłoszeń admi- 
ulatracja nia odpowiada. 


Każda nowa podwyżka obowiązuje 
duż wszystkie przyjęte ogłoszenia do 


zmiany cea bez uprzedniego zawla- 


domienia, 


REDAKCJA: Pilsudskiego 4, Telefon 64. 
ADMINISTRACJA: Deblinaka 1, Tel. 73. 


Sosnowiec: 


DRACZYSTAŚW SIENKIEWICZONSHIE 


W STOLICY. 


"Warszawa, 27 października. 


(Przez telefan). 


Niedziela, 


Uroczystość, związana z ekspor= 
tacją zwłok Henryka Slenkiewł= 
cza z dworca giównego do ko- 
ścioła katedralnego św. Jana, roz* 
poczęła się nabożeństwem żało- 
bnem. Przy zwłokach, złożonych 
w prowizorycznej kaplicy, urzą: 
dzonej w jednej z sal dworca 
przyjazdowego, mszę św. odpra- 
wit ke. kanonik Korniłowiczz w 
obecności najbliższej rodziny 
zmariego i członków obchodu. 

Od wczesnego rana na mieście 
dało silẹ odczuwać niezwykłe 0- 
żywienie. Plac przed dworcem 
zapełniły tysiące pubilczności, 
piepnąc podziwiać wspaniałą de- 
korację dworca. Od godz. 2 pa 
południu zaczęli przybywać przed- 
stawiciele rządu, członkowie sej- 
mu i senatu ze swymi marszał= 
kami, przedstawiciela korpusu dy- 
plomatycznego, literatury, z Że- 
romskim i Weyssenhoffem na 
czele, delegacja seratow akade- 
mieklch wszystkich uniwersyte- 
tów palskich, duchowieństwo, de- 
neralicja, sądownictwo oraz re- 
prezentanci wszystkich warstw 
spałecznych. 

Przed irontonem żałobnej de- 
koracji ustawiły się oddziały woj- 
ska wszystkich rodzajów broni 
oraz zastępy górników w malo- 
wniczych strojach. 

Panktualnie o godz. 2 minut 
15 po południu zawarczały bębny, 
rozległa się pobudka czterech 
irębaczy konnych. Zaraz potem 
sokoll wnieśli trumnę, okrytą a- 
imarantowym całunem z orlem 
białym w pośrodku i ustawili ją 
na katafalku, wojsko sprezento* 
wała broń, Po ustawiemu tru- 
mny prezydent ministrów Grab- 
ski złożył na mej osobiście wspa* 
niały wieniec z następującym na- 
pisem na wstęgach: Henrykowi 
Sienkiewiczowi — rząd Rze- 
cŁypospolitej polskiej 

W ciągu lo minut trumna wy- 
stawiona była na widok publicz- 
ny, warię honorową zaciagnęli 
oficerowi z oonażonemi szablami 
Oraz sokoli z rozwiniętym sztan- 
darem, 

Fo upływie tego czasu wszedł 
na mówaicę marszałek senatu 
Trąmpczyński 1 wygłosił nastę- 
pujące przemówienie: 

" 


* kd 
„Dziesięć tysięcy obywa- 
teli, kraj swój kochających, 
zebrało się ze wszystkich za- 
kątków Polski, aby powitać 
i uczcić te drogie szczątki 


wieszcza, który swe życie 
poswięcił dła pracy nad Pol- 
ską, którego cały naród diu- 
gie lata uważał za swego 
wodza. 

Gdy na zgliszczach pow- 
stania 1863 roku głucha roz- 
pacz zapanowała nad kra- 
jem, wypłynęło hasło pracy 
organicznej, głoszące, że wo- 
bec przemocy wroga naród, 
jeżeli nie chce zginąć, wi- 
nien w pierwszym rzędzie 
dbać o swój byt mater|jalny 
i kulturalny i nad utrzyma- 
niem tego bytu pracować. 

Wówczas to Henzyk Sien- 
kiewicz, nie odrzucając 0- 
wego hasła, wyczuł swym 
genjuszem, że naród tak sa- 
mo jak człowiek, nie sa- 
mym chlebem żyje, Wyczuł, 
że masom narodu uciemiężo- 
nego, który od kilku poko- 
leń widział same tylko klę- 
ski narodowe, a za to co- 
raz ta więcej rosnącą siłę 
ciemięzców, potrzeba jesz- 
cze innego czynnika—czyn- 
nika wiary w przyszłość na- 
rodu, wiary w zmartwych- 
wstanie: 

„Cierp i pracuj i bądź 

dzielny, 

Bo Twój naród nieśmier- 

telny* — 
wołał inny nasz wieszcz. 

Henryk Sienkiewicz wy- 
wołując w swych dziełach 
ku pokrzepiemu serc cienie 
naszej wielkiej przeszłości, 
krzepił ogół, krzepił i mało- 
dusznych, że naród, gdy chce 
— |est nieśmiertelny, że w 
historji ostatecznym zwy- 
cięzcą zawsze jest siła mo- 
ralna, Z genjalną intuicją 
malował on przed oczami 
społeczeństwa właśnie takie 
chwile, gdzie Polska stała 
tuż nad brzegiem przepaści, 
a jednak uratowała swój byt 
dzięki przywiązaniu i po- 
święceniu swych synów, dzię- 
ki ukrytym w narodzie si- 
łom. 

Potęgą swego talentu do- 


ISKRA; 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 
= Bęlzih Khewntizy 1. = Dabrowa, Sobieskiego , el. 3: = 


Dr. 1 PUTERMAN 


powrócił. 2630-3 
Analizy chemiczna - taklerjotoplczne 
ld celów Mapnosiyki rekar$kie, 


Sosanee, al. eiksadskega 12, feigan 26, 
TEO amh <a FPT MY 


kona? on cudów w czasie, 
gdy ucisk narodu ze strony 
Prus i Rosji spotęgował się 
w sposób niesłychany. Swiat 
widział niezrozumiałe dlań 
zjawiska, że naród polski 
coraz więcej dawał dowo- 
dów swej sołidarności i ży- 
wotności i coraz głośniej 
brzmiała nuta: „Jeszcze nie 


zginęła”. 
Aż nadeszła wielka waj- 
na narodów — zapowiedź 


zmartwychwstania Polski I 
jak ongiś Mojżeszowi, gdy 
lud swój prowadził z nie- 
woli egipskiej —danem tylko 
było spoirzeć na ziemię obie- 
caną, które| nigdy noga je- 
go nie miała przestąpić, tak 
i Henrykowi Sienkiewiczawi 
Opatrzność w swoich nie- 
zbadanych wyrokach nie da- 
ła powrócić na wolną pòl- 
ską ziemię a pozwoliła tyl- 
ko dożyć brzasku jutrzenki, 
która niesła narodowi pol- 
skiemu wolność i zmartwych- 
wstanie. 

Dziś wolny naród polski 
ze czcią sprowadza z go- 
ścinnej ziemi szwajcarskiej 
te drogie szczątki swego wo- 
dza i proroka, aby je zło- 
żyć w królewskich grobach 
stolicy. 

Niech duch Henryka Sien- 
kiewicza żyje dałej między 
nami. 

Niech grób Jego stanie się 
miejscem pielgrzymki dla ca- 
łego pokolenia. 

Niechaj spoteczeństwo ca- 
łe przejmie się dewizą, któ- 
rą zmarły już jako miodzie- 
niec sobie postawił: 

„Kochać naród 1 pracować 
dla mego“. 

+ = * 

Przed gmachem prezydjum rady 
ministrów oczekiwał na kondukt 
żałobny prezydent Rzeczypospa- 
litej ze świtą i częscią korpusu 
dyplomatycznego, zajmując miej- 
sce tuż za najbliższą rodziną 


zmarlego. W chwili zbliżania się 
żalobnego konduktu do pomnika 
Mickiewicza, ustawione u stóp 
samego pomnika oddziały woj- 
skowe sprezentuwały broń. Or- 
kiestra zagrała hymn: „Jeszcze 
Polska nie zginęła”. Załobay wóz, 
wiozący zwioki Henryka Sienkie- 
wicza zalrzymał się przed pom- 
nikiem, poczem na specjalnie 
przygotowaną mównicę wszedl 
prezydent Kzeczypospoliej i wśtód 
wielkiej ciszy przemówił 

„Henryku Sienkiewiczu!” 
Rzeczpospolita, cała i wol- 
na, nikomu prócz Boga nie- 
podległa, hołd Ci składa. 

W tryumfie wracają śmier 
telne szczątki Twoje do oj- 
czystej zemi, a duch Twój 
budzący polaków, nie utra- 
cit promienistej siły, jesteś i 
będziesz wśród nas wiesz- 
czem majestatu Polski i 
służby dla Niej. 


Wielbi Cię naród nietylko 
dlatego, że byłeś wielkim ar- 
tystą i rozsławiłeś imię Pol- 
ski po świecie. Serdeczne 
węzły, łączące nas z Tobą, 
sięgają głębiej. Twój ge- 
njusz niósł narodowi zdro- 
wie i tężyznę moralną. W 
mrokach niewoli i zwątpie- 
nia szerzyłeś pogodę ł op- 
tymizm, tonących w goni- 
twie za materjalnym tylko 
dobrobytem podnosiłeś ku 
szłachetniejszym prądom, 
głosiłeś zwycięstwo ducha. 

Sięgając do świetnej przesz 
łości Rzeczypospolitej, do 
źródła instynktu naszej rasy, 
rozniecałeś pragnienie nie- 
podległości, sposobiłeś du- 
cha naradu do czynów o- 
rężnych, krzepiłeś znękane 
i wątpiące serca słodyczą i 
mocą praojców, ich sławą, 
cnotami i ofiarną słu żbą. 
Hartowałeś w nas wolę, mi- 
łość ojczyzny i męstwo. 

Za to hołd Ci składamy. 

Z dumą o wielkich mę- 
żach Polski, Je] nieustraszo- 
nych rycerzach i szłachet- 
nych  niewrastach, których 
żywe wizerunki dałeś nam 
jako drogowskaz ku temu, 
co jest obowiązkiem, dobrem 
i pięknem, łączą się też du- 
sze nasze z Twoją w mo- 


Zagranicą 4 zł, 


s Katowice, Sopen 4. 


dlitwie ku Najświętszej Kró- 
lowej Polskiej — Bogaro- 
dzicy”. 
* * 
* 

Po skończonej mowie połączo= 
ne chóry i orkiestry wykonały 
pieśń „Bogarodzica”, a delegacje 
pachyliły sztandary, oddając hótd 
wielkiemu Mistrzowi słowa. Kon- 
dukt ruszył w dalszą drogę, Pre: 
zydent Rzeczypospolitej towarzy« 
szył konduktowi do katedry, zaj- 
muiąc miejsce za rodziną zmar- 
łego. Gdy pochód znalazł się 
na płacu Zamkowym, orkiestra 
odegrała marsza żalobnego Szo- 
pena, a oddziały wojskowe spre- 
zentowały broń. Przed katedrą 
św. Jana wóz żałobny zatrzymał 
się, sokall wnłeśli do rzęsiście 
oświetlonego i wspaniale udeko- 
rowanego kościoła trumnę, usta- 
włając ją na przepięknym kata- 
falku Jana Sobieskiego, 


Poniedziałek. 


Dziś zakończyły się uroczysto: 
ści żałobne. Już rankiem tlumy 
publiczności poczęły się groma- 
dzić przed katedrą. 

O g. 10 rana przybył prezy deni 
Rzolitej. Swlątynia rzęsiście o- 
świetlona, Na środku stoi are 
brzysty katafalk króla Jana So- 
hiesklego, ma nim setki świec 
Na purpurowem podjam, na 4 or. 
łach trumaa pokryta szkarłatem 
z orłem blalym, U stó» trumny 
wieniec od Rzeczypospolitej, mať- 
Szalków senatu | sejmu, wojska 
i państw obcych. 

Przy wumnie warta honorowa, 
4 kadetów i 4 uczniów wojsko. 
wej szkoły sanitarnej. Przy ka« 
tafalku bliższa i dalsza rodzina 
zmarłego. W  presbiterjum pre. 
zydent Rzeczypospolitej, obok 
kardynał Kakowski. W stallach 
zasiedli arcybiskupi i biskupi, w 
krzesłach przed ołtarzem premier, 
puaraalkowień iząd,  geieralicja 

td. 

Nabożeństwo celebrował ks, 
kardynał Dalbor, Chór wykonał 
pieśni żałobae. Po nabożeństwie 
wszedł na pokrytą kirem kazal- 
nicę ks. prałat Szlagowski. Wy- 
głosił on krótkie podniosłe kaza- 
mie, w którem oświetlił iwórczość 
Sienkiewicza, jego zasługi dła 
Polski i świata. Po kazaniu 
trumnę biorą sokoli i niosą ku 
głównemu ołlarzowi. Tam ode 
prawiono ostatuie modły, poczem 
trumnę przeniesiona da podzie: 
mi. Wojsko prezentuje broń. W 
tej samej chwili potrójna salwa 
armainia żegna wielkiego Mistrza 
słowa. Kościół pustoszeje. Uro- 
Czystość żałobna skończona. 


Reklama jest ttwimia rand 


| 


f € i wyśw 


M torga zwiad: tudow-rarodowegn. 


Warszawa, 27 października. 


Wszechpolski kongres związku 
ludowo - narodowego był wspa- 
niaig manifestacją siły i żywotna- 
ści tego stronnictwa. 

Rzecz można, iż tajemna siła 
lastynku narodowego» pchnęła 
mo Warszawy te tysiące. delega- 
tów z całej Polski, ze wszystkich 
Jej rubieży | krańców. 

W tem niezwykle licznem obe- 
staniu IV-ga kongresu związku 
ludowo narodowego ujawniło się 
podświadome poczucie mas lu- 
dowych. iż Polska przeżywa o- 
becnie moment ważny, niebez- 
pieczeństwami brzemieuny, 


Nabożeństwo. 

Kogrea popraedzony zostal u- 
roczystetm nabożeństwem w ko- 
Ściele swiętego Aleksandta, ode 
prawionem przez pos. ks. prał. 
M. Nowakowskiego w asystencji 
kleru Podczas nabożeństwa wy 
konane zostały chóralnie pienia 
religijne, Podniosłe kazanie wy- 
głosił ks. pral, Nowakowski, 


Pochód. 

Po nabożeństwie uczestnicy 
kongresu w liczbie pięciu tysię< 
cy delegatów i przeszła dwóch 
tysięcy gości i uczestników £ 
Warszawy sformowali pochód, 
który ze sztandarami i iranspa- 
rentumi, przy dźwiękach 5 or- 
kiestr między innemi orkiestry 
robotniczej z. l. n z Zagłębia 
Dąbrowskiego oraz włościańskiej 
z Łowickiego, udal się ulic 
Bracka, Al. Jerozolmskiemi i N. 
Swłatem do sali obrad, 


Otwarcie kongrean 

Olbrzymia sala „Varsovi“ nie 
mogla pomieścić tysięcy ugzesini- 
ków kongresu. 

Na podium zajęll miejsca po- 
słowie | senatorowie zw. lud. nar., 
szereg wybitaych działaczy, przed- 
stawicieie prasy narodowej ze 
wszystkich dzielnie Rzeczypaspo- 
litej i liczne delegacje ze Sztan- 
darami. 

Zagajenie 
prezesa Jana Łamorskiego. 

kongres otworzył prezes Kady 
Naczelnej z. 1. o. pos, jan Za- 
morski, witając obecnych ucze» 
stników, Romana Dmowskiego i 
przedstawicieli zaprzyjaźnionych 
sirannictw. 

Fo zagajeniu nastąpił wybór 
prezydjum, poczem zostaly wy 
„głoszone referaty. 


Potyka poista a płeżedie 
MIĘDZY NorOdBWE, 
Referat posła St. Kozickiego. 


Wielka wojna kosztowała wiele 
ofiar i krwi, lecz dzięki niej, z 
krwi przelanej wyrosła Polska. 
Wyrósł nowy, bardziej sprawie- 
dliwy układ stosuaków w Euro- 
pie. Chociaż nie wszystko jesz- 
cze jest tak, Jak byśmy tego prag- 
nać mogly jednak postęp jest 
znaczny. 

Utrzymanie stanu obecnego nie 
jest łatwe, stosunki istniejące 
itwać będą tylko o tyle, o ile ich 
symbol — Polska — również i 
nadal istnieć będzie. Ta właśnie 
świadomość, że pracując dla wia- 
snego państwa, pracujemy jedno. 
cześnie dia wielkiej sprawy, pO- 
winna dodać nam Bił. 

Mylne jest przeświadczenie, że 
naród może się rozwijać w spa: 
koju, bo tylko 1e narody, które 
miały wielkie irudności do prze- 
zwyciężenia, stworzyły swą wiel- 
kość. i dlatego nie należy prze- 
rażać się Czekającemi nas wy- 
sikami, a stan obecny w Europie 
brać jako zachęlę do szukania 
oróg 1 wskazań do pracy, 

Na niedawno odbytym w Óe- 
newie zjeździe ligl narodów pod- 
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pisana układ, że wojna agresyw- 
na jest niedopuszczalna, że spó: 
ry zalatwiać należy drogą arbl- 
trażu, Chwalebne ta usiłowania i 
Polska musi z niemi współdzia= 
lać. Ale współdziając winniśmy 
baczyć, czy to nas © tyle zabez- 
piecza, byśmy mogli o ionych 


> „środkach zapomnieć. 


Dotąd nafody broniły się wła» 
sna siia | sojuszami, które siwa- 
rzały polityczną równowagę. I 
dopóki zalecane przez ligę naro- 
dów aposóby utrwalenia pokoju 
nie zostaną wypróbowane, pā- 
miętać musimy o tych właśnie 
sposóbach starych. Polska więc 
palegać może tylko na własnej 
stle i sojuszach, mogących jej za~ 
pewnić pokój i warunki rozwoju. 

Dlatego na terenie międzyna- 
rodowym Polska prowadzić mu- 
si taką poliykę, któraby zabez- 
pieczała je| byt. Polityka ta — to 
plau zapewnienia Polsce spoko- 
ju na łata, wykodywany z żelaz- 
ną wolą i konsekwencją tak, by 
Polska doszła do stanowiska, Ja- 
kie się jej slusznie należy. 

Są i inne parody, zaniepokoje: 
ne wzrostem Niemiec, Prezydent 
rządu włoskiego medawao wska- 
zał na niebezpleczeństiwo współ- 
zawodniciwa niemieckiego. I na 
wioskim gruncie więc rozwijają 
się warunki wspólnej polityki. 

jedi! chcemy, by polityka taka 
miała realne widoki, musimy mó- 
wić o sobie wezysikim ludom 
świata. Trzeba, by iudy te wie- 
działy, IŻ nzród polski zamiesz- 
kuje swe terytorium od wieków, 
od czasów, gdy leszcze nie pi- 
sano historji; że piędzi ziemi 
swej mie pozwoli ruszyć ani pod- 
dawać w wątpliwość swe do niej 
prawa; że niema sĘdu, niema ar- 
bhra, któryDy mógł mieszać się 
w te sprawy. Jeżeli kto siawia 
sprawę inaczej — ptze da woj- 
ay, bo taki może być tylka sku- 
tek tych glosów. 

1 dlatego w obronie pokoju 
musimy przeciw lakiemu stawi: 
miu sprawy podnosić gios prote- 
stu. Jednocześnie zaś wianiśmy 
wzmacniać siły wlasne, zabiegać 
a dobry w Polsce rząd, o SojuBze. 

Wierzę, że mimo niedomagań, 
naród nasz nietylko nie utraci 
niczego, lecz zajmie z czasem 
Stanowisko, które mu przyniesie 
chwałę i pożytek. 

Po wygłoszeniu powyższego re- 
feratu poset Kozicki zgiosił na- 
stępującą rezolucję: 

Zważywszy, że państwo pol- 
skie, odhudowane po wojnie, ja- 
ko poważny czynnik równowagi 
w nowym ustroju terytorialnym 
Europy, ustalonym przez traktat 
wersalski, potrzebuje narówni z 
ianemi państwami diugou walego 
pokoju; 

Zważywszy, że pokojowi temu 
zagrażają dążenia Niemiec do 
zmiany postanowień  terytorjal- 
nych traktatu wersalskiego: 

Zebrani na IV kongresie zwią- 
zku lud. har, stwierdzają: 

1) Wszelki zamach na całość 
terytorjalną państwa polskiego 
jest jednocześne zamachem na 
pokojowe współżycie narodów, 
albowiem w obronie calości te- 
rytorjalaej państwa, będącej wa- 
runkiem jego niepodlegiości, sta- 
mie cały naród, stosując wszelkie 
środki, jakiemi rozporządza, bez 
względu na ofiary z krwi | mie- 
nia, jakichby to wymagało; 

2) Zabezpieczenie diugotrwa- 
łego pokoju wymaga ustalenia 
równowagi politycznej w Świecie 
przez sojusze ! porozumienie Pol- 
skiz temi państwami przede- 
wszystkiem, przeciwko którym są 
skieruwane dążenia do zburzenia 


ustfoju terytorjalnego, ustalonego 


przez tira. tat wersalski, 
3) Polska może być rzeczywi- 
stym czynnikierh równowagi po- 


litycznej, stróżem pekoju, craz 
bronić skutecznie swego teryłót- 
jum i swych praw, jeśli będzie 
państwem silnem, marącem za- 
sobny skarb, uaorządkowane sto- 
sunki pgaspodarcze, odpowiedni 
ustrój polityczny 1 silay rząd. 


Pęłażenie wewoęlrzma Polski 
| drogi naprawy. 


Referat pos St Głąbińskiego. 


Praedstawiwszy na wstępie staa 
narodu polskiega w czasie wojny 
Światowej | podkreśliwazy jego 
tozbicie, którego malełnłń za 
wszelką cenę unikać, referent 
przystąpił do zobrazowania sto- 
sunków obecnych, 

Zdając sobie sprawę za zła, ja- 
klem były dla nas pattyjne wa- 
śnie, polskie stronnictwa seimo- 
we stworzyjy wsnólny tząd, któ- 
ry jednak okazai się za słabym 
1 musiał ustąpić, Musimy teraz 
czekać na lepsze Czasy, kiedy ta- 
ki rząd będzie mógł oprzeć sią 
na trwałych podstawach. 

lak podstawy le zdobyć? [ak 
dojść do rządów naprawię na- 
dowych. abyśmy mogl: s'ę oprzeć 
wszelkim miebezpieczeństwom? 

Rozważając 1e sprawy, doszli- 
śmy do przekonania że trzeba 
pracę rozpocząć od podstaw, a 
więc od zmiany tych artykulów 
konstytucji, które nie gwarantują 
uam Sily. Musuny mieć taką 
ordynację wyborczą, na której 
padsiawie dałoby się stworzyć 
polską większość w sejmie. Mu- 
simy mieć możność nieogiądania 
się ma miepolskie grupy polity- 
czne. 

Konstytucia nasza powstawała 
w dobie chorowania na „demo- 
kratyzm*. Stąd vbawa przed se- 
natem, choć idea jego wypróbo- 
wana zosia:a we wszystkich wiel- 
kich państwach. Stąd stworzono 
w Polsce senat zgoia niewiaści- 
wy: me ma on żadnej inicjatywy 
i musi czekać, aż sejm coś u- 
chwali, by mieć temat prac Dla- 
tego przychodzimy przed kongres, 
by uchwalił on rówiouprawnie= 
nie dlą senatu. 

Senatorzy wybierani są prze- 
cie, a nie mianowani, mają więc 
gd narodu ofrzymane piawa przy- 
najmniej w tym, co posłowie 
sejmowi, zakresie. 

Drugim postulatem jest umac- 
nienie władzy wykonawczej. Nasz 
prezydent mie może być tylka 
clenierm władzy, lecz posiadać 
musi wpływ na wydarzenia; mu- 
sl on mleć możność rozwiązania 
sejmu, jeśli interes państwa tega 
wymaga. l teraz wprawdzie po- 
siada on to prawo, jest ono je- 
dnak ściśle teoretyczne, wymaga 
bowiem zgody trzech piątych se- 
natu. 

Zaą dala] jest rzeczą, że mamy 
zbyt młodych wyborców i wybie» 
raaych, Głosują u nas cl, którzy 
właściwie powinni się jeszcze 
kształcić, Dlatego stajemy na sta: 
nowisku, że prawo wyborcze 
czynne przysługiwać może dopie- 
ro od lat 25, a bierne po ukoń- 
czeniu lat 3U, co zreszią dla wie« 
lu państw zachodnich me jest 
NOWOŚCIĄ. 

Prawo o nletyksiności posel- 
sklej groz! Polsce wielkiemi nie- 
bezpieczeństwami. Poseł winien 
być mietykalny za to jedynie, co 
mówi w sejmie. Ale u nas usta- 
wę tlumaczy się w ten sposób, 
że uprawnia do podżegań I a- 
waniur przeciw państwu. Ma to 
miejsce zwiaszcza na wschodzie 
kraju, gdzle z racji mieoświece- 
nia mas wybrano zgoła szkodl- 
"wych ludzi. 

Musimy też żądać, by niety- 
kalność za działaność pozasej- 
mową obowiązywała tylko w cza- 
sie sesji; zaś za akcję w przer- 
wle międzysesyjnej poseł winien 
być paciągany do odpowledzial- 
ności, nawet bez uchwały sejmu. 

Dalszym naszym dążeniem być 
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winno zabszpieczenie państwu 
charakteru narodowego. W iym 
celu należy zmniejszyć liczbę po- 
alów, by sejm był ćlałem prawo- 
dawczym, a nie wietem, gdzie 
masiró. chwili decyduje o wynl- 
kach głosowania. Dalej zaś trze- 
ha zapewnić sejmowi charakter 
narodawy, bo dzłś na państwa 
uleńatodawe niema miejsca, 

Z pośród narodawości obcych, 
zamieszkujących naszą ziemię, 
jedne dadzą się dia idei polskiej 
pozyskać inne zaś napewno bę- 
dą stale przeciw niej wystęnbe 
wąć. Ale my nie nióżemy pozwo- 
lič na to, by ziemie polskie nie 
miały w sejmie pólaków-reprE- 
zeniantów, musimy więc zmiedić 
ordynację wyborczą W tym du- 
chu, by wazystkie części Polski 
miały w sejmie swych przedsta- 
wicieli polskich. 


Twlerdzimy z duma, fe jesteś- 
my państwem demokratycanem, 
ale rozumiemy swą misję dzie. 
jową | jako gaspadarz tevo krá- 
ju mie możemy być ograniczani 
na rzecz jakiegokolwiek żywiolu 
cbcego, a nieraz nawet WrogiEgo. 

Wogóle stoimy na stanowiaki, 
že państwo będzie mogło wtedy 
rozwijać się, gdy panować w Pol- 
sce będzie prawo, a nie samo- 
wola. Chcemy, by cały świat o 
tem wiedział. Musimy też doma- 
gać się, by władze według ustaw 
postępowały, a nie, jak to bywa 
obecnie. Mam tu na myśli także 
1 ustawodawstwo podatkowe, 
Wladomo, że każdy płacić musi 
podatki, ale obywatel ma prze- 
cle prawo wiedzieć, co I kiedy 
ma płacić, 

Referent zakończył życzeniam, 
by rozlegajace się w te; chwili 
dzwony, przypominające  Polaca 
prace nad budzeniem ducha na- 
rodowego wielkiego hetmana, 
Sienkiewicza, obudziły I ugrun- 
towaly ideą polską wśród tych 
nawet, wśród których dotąd drze- 
mała ona tylko. jednocześnie zgło- 
sił rezolucje następujące: 

1. Konstytucia Rzeczypospólł- 
tej wymaga reformy przez roz- 
ezerzenie ustroju władzy prawo- 
dawczej i wzmocniedle siły i ciąs 
głości naczelnej wiadzy wyko- 
nawczej. W szczególności: 

a) sejm Składać się powl- 
nien z dwóch, zasadniczo rów- 
norzędnych izb: poselskiej isa- 
matorskiej, wybieranych na za- 
sadach demokratycznych; 

b) Prezydent Rzeczypospoli- 
tej powiniea mieć prawu roz- 
wiązania sejmu 1 odwołania 
się do wyborców w wypad- 
kach zasadniczych przeci- 
wieństw ze względu na dobro 
państwa; 

c) Prawo wyborcze do Izby 
poselskie służyć powinno tyl- 
ka dojrzałym obywatelom, a to: 
Czynne od ukończonego 25 go, 
biernie od uxończonega 30-go 
roku życia; 

d) Nietywalność poselska za 
przemówienia | czyanuści po- 
ża sejmem obowiązywać po- 
winna tylko w czasie trwania 
sesji sejmowej, a w żadnym 
razie nie może obejmować wy- 
padków echwytania posła na 
gorącym uczynku zbrodni lub 
knowań I podżegań  antypań- 
stwawych; 

e) Celem uchylenia możli« 
wych konfliktów konstytacyje 
nych i kompeteńcyjnych ko- 
miecznem jest przyspieszenie 
ustawy © trybunale konstytu= 
cyjnym, który może równocze- 
śnie objąć zadania trybunału 
konpeiencyjnego. 

2. Ordynacja wyborcza do sej- 
mu i segatu wymaga również 
reformy, a w szczególności zoa- 
cznega ograniczenia ilości poslów 
sejmowych 1 zapewnienia wybo- 
rów posłów polskich w okręgach 
wyborczych, mie mających więk- 
szości polasiej ludności. 

3. Pierwsza podstawowa zasa- 
da w polityce państwa polskiego 


powinna być zasada jedności pań. 
stwa, jako państwa narodu polskie. 
go, powołanego do wsżechstron. 
nego roawoju swoich sił i celów 
na całym obszarze Rzeczyposno. 
lite. Z tego powodu prawa Po- 
Jaków, jaka gospodarzy kraju, 
nie mogą doznawać nigdzie o- 
graniczeń na raecz Innych naro. 
dowości. 

4. Drugą podstawową zasadą 
całej polityki wewnzirznej pań: 
stwa powinna być praworżądność, 
aibawiem tylka ścisłe przestree- 
ganie praworsądności aapewnić 
może Władzy państwowej powa 
Żanie i zaułanie ludaości, oby: 
wateli zaś zabezpiecza preed 
wszelkiemi objawami niezado- 
wulenia w spoleczeństwia, Kon 
gres stwierdza, że niektóre roz- 
porsądzenia 1 instrukcje wladz 
naczelnych, np. w dziedzinie po- 
datkowej, a nawet niektóre usta- 
wy zasady tej nie przestrzegają, 
przyczyniając się do zachwiania 
uczuć praworządnych i da nie- 
zadowolenia w społeczeństwie, 
Kongres waywa Więd ważystkie 
powołane ćzyniiki prawodawcze 
i wykonawcze, aby użyły wszy: 
stkich swolch wpiywów, celem 
niedopuszczenia do naruszania 
pod żadnym względem zasady 
praworządności w maszem pań: 
stwie, 

5. Oble powyższe podstawo- 
we zasady powinuy być ściśle 
przestrzegane także w wojewódz: 
twach Kresowych w całej dza- 
łalności państwowej | samorżą- 
dowej ze staranuością i konse- 
kweńcją zarówno w administra- 
cii politycznej i gospodarczej, jak 
sżkolmictwie i eądowniciwie przy 
tównoczesnem wzmachianiti ży. 
wioiu polskiego na wsi i w miau 
sach, 

= s 

Po referacie profesora Romana 
Rybarakiega o obecnem pałaże- 
niu gospodarczem Polski przer- 
wano obrady kongresu. 


X 

O godz 6 popołudniu rozpo- 
częla aig dyskusja nad refaratami 
Pomet Wierczak wygłosi referat 
organizacyjny. 

Mówca podaje projekt zerwa- 
mia przez organizacją związku 
lud. nar. z dotychczasowym po: 
dzialem ma dzielnice wediug da- 
wnych zaborów a worowadzenia 
podziału na województwa, 

Kongres zmienia dalej skład 
rady naczelnej stronnictwa, Qi 
iąd stanowić ją będą: prezydja 
zarządu głównego, klubu posel- 
sklego i klubu senackiega, pa- 
głowie, delegowani przez kiub 
poselski i senacki zw. lud. nar. 
w liczbie 175 członków kaźżdaga 
klubu, naczelni redaktorowie pism 
zw. lud. nar, zapioszemi przez 
zarząd główuy związku, prezesi 
rad wojewódzkich, z członków 
wybranych przez rady wojewódze 
kie w liczbie następującej: z 
woj. warszawskiega—d, m. stol. 
Warszawy—6, woj: łódzkiego —7, 
kieleckiego—7, lubelskiego — 6, 
białostockiego—5, poznańskiego 
—7, pomorskiego—5, ze Sląska 
Górnego—3, z woj. krakowskie” 
go—5, m. Lwowa—=4, Iwowskie= 
go—5, slanisławowskiego —3, tar- 
nopolskiega—4, wileńskiego—4, 
nowogrodzkiego—2,  poleskiego 
—2 woiyńskiego —2, 

Mówca przypomina dalej datę 
śmierci śś p. ks. Lutosiawskie” 
go — odzywają się głosy cecil — 
zebrani wstają. 

Dzień 5 stycznia, data śmierci 
ks. Lutosiawskigo siame się od" 
tąd dniem zbiórki pieniężnej na 
prace narodowa attronniciwa, Pro- 
jektowana jest też przes zwią- 
zek budowa wiasnego domu W 
Warszawie (oklaski), 

Pzewodniczący poddaje pod 
glosowanie wnioski zgioszona aa 
kongresie, która zosiają przyjąle 
jednogłośnie. Jeduoczeduie po" 
daje prezydjum do wiadomości 
wejście na Saię Romana Domow- 
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ISKRA" — worek 28 października 1924 roku. 


skiego, co daje okazję zebranym 
do gorących owacji. 

Z uwagi na to, iż kongres za 
chwilą musł zostać zamknięty, 
gdyż na call odbędzie się aka- 
demja ku czci Sienkiewicza, 
wszyscy zapisani mówcy zrzeka- 
ją się głosu, aby zarezerwować 
czas ma przemówienie Romana 
Dmowskiego. 

Wśród niemilknących oklasków 
wchodzi na mównicę Dmowski. 

— Nie będę mówil o stosun= 
kach w Polsce ani o programie 
pracy, bo to zostało już omówło- 
ne, Zajmę tylko chwilę czasu, 
aby wam powiedzieć, czem wy 
Jesieście. Kongres, który się tu 
dziś zebrał, nie jest tylko zjaz- 
dem obywateli Rzeczypospolitej. 

Wy, którzyście zjechali tu ze 
wszystkich stron kraju na dzi- 
siejszy kongres, jesteście armią, 
kióra ma podbijać Polskę, nieść 
wysoko masz sztandar | walczyć 
z wrogiem — oto pierwsze sło- 
wa wielkiego budowniczego Pol- 
ski. Mówca nawołuje do odwa- 
gi w obronie sztandaru — „bój- 
cie się Polski, a nie bójcie się 
łowów”, Gdyby tę zasadę sto- 
sowala masza administracja kre- 
sowa, mie palrzylibyśmy na ta, 
czego obecnie jesteśmy świad- 
kami i nie byłoby wypadków 
krakowskich. 


Już c 


zas! 


FUTRO 


Bolesław Wroński 


KRAKÓW, 


pl. Szczepański 2. 


TYRA HAN DWA DNI POZOSTAŁO! 


MUSIMY 8IĘ SPIESZYGI 
Sosnowiec, 28 października, 


— „Niech wszystkich przepoi 
duch armji bojowej, adwagi, 
wiary i woll, zmuszania złych 
do strachu przed naszym Szłan- 
darem*. 

Przemówienia Romana Dmow- 
skiego slucnano w  głębokiem 
skupieniu a kolosalnemu wraże- 
niu, jakie mowa wywarła, dała 
wyraz potężna, żywiołowa imani- 
iestacja na cześć wielkiego po- 
laka. 


lezczenie pamięci H. Sienkiewicza w Zagłęki. 


W Sosnowcu. 


W kościele parafjalnym w So- 
snowcu odbyło się uroczyste na- 
bożeństwo za spokój duszy Ś. p. 
Henryka Sienkiewicza, odprawła- 
ne przez ks. szambelana Plen- 
kiewicza. 

Katafalk przysirojona zielenią 
i kwieciem. Wieczorem w domu 
ludowym odbył się odczyt a twór- 
czości Sienkiewicza, wygłoszony 
przez dyt. Tadeusza Dobrowol- 
sklego. 

W teatrze odbyło się przed- 
stawienie. Odegrano sztukę „ZĐy- 
szko i Danusia“. 


W Dąbrowie. 


Niedzielna  akademja ku 
uczczeniu pamięci ś.p. Henry- 
ka Sienkiewicza, wypadła w 
Dąbrowie okazale. 

Do licznie zebranych w sa- 
li „Kometa* wygłosił okolicz- 
nościowe przemówienie pre- 
zes komitetu, p. Bielecki, po- 
czem orkiestra straży kosze- 
lewskiej odegrała maraza ża- 
tohnego Chopina, 

Następnie odbył się szereg 
popisów muzycznych, śpiewa- 
czych, przepłatanych efektow- 
nemi obrazami żywemi. 

Proi. T. Bielecki z Kraka- 
wa wygłosił treściwy adczyt 
o życia i działalności nieśmier- 
telnego mistrza, kilka zaś de- 
klumacji, z których szczegól- 
nie wyróżniły się deklamacje 
artysty |, Roparta, zakończy- 
ły całość. 

Wczoraj odbyło się w ko- 
ściele uroczyste nabożeństwo 
żałobne. 

Przed przybranym zielenią 
| kwiatami katatalkiem zebrały 
się młodzież szkolna, oraz de- 
legacje ze sztandarami i licz= 
le rzesze ludności, celem od- 
dania hołdu 1 wyjednania po- 
kiu macarzaw! ducha. 


W Będzinie. 


Rzadko kościół będziński 
gromadzi takie tłumy, jakie 
zebrały się na wczorajszem 
nabożeństwie za duszę é. p. 
H. Sienkiewicza. 

Liczne delegacje, szkoły, u- 
rzędy, wojsko i ludność cy- 
wilna nie mogły pomieścić się 
w kościele, gdzie rzęsiście 
oświetlony i bogato przybra- 
ny stał symboliczny katafalk 


Po nabożeństwie, odprawio : 
nem przez ks. Z mniaka wszedł 
na ambonę o. jezuita Jarosz i 
wygłosi! płomienne przen.ó- 
wienle, wyciskając łzy u ze- 
braaych. 

Nabożeństwo wczorzjsze po- 
zostanie na długo w pam e€ci 
m eszkań.ów Będzina, gdzie 
zebrały się wszystkie stany i 
zawody dla złożenia hotdu 
wielkiemu obywatelowi. 


W Czeladzi 

W niedzielę o godz. 7 wiecz. 
w sali kiubu na „Saturnie“ przy 
wypełnionej sall odbyla się uro- 
czysta akademja ku uczczeniu 
pamięci wodza narodu, H Sien- 
kiewicza. 

Zagaił Inlejator akademii bur- 
mistrz miasta Czeladzi, p. Rą- 
czaszek, który w pięknych choć 
krótkich słowach przedstawił do- 
niosłość powrotu zwłok S'enkle- 
wicza do kraju. 

Z kolai orkiestra odegrała mar- 
sza żałobnega Chopina, poczem 
prof. Jerzy Lewandowski wygło- 
sił odczyt o znaczeniu i wpływie 
na współczesne pokolenie twór- 
czości Slenklewicza. Prelegent w 
długim odczycie  zobrazował 
wszystkie etapy twórczości mi- 
strza, rozwinął przed słuchacza- 
mi barwną a zarazem tragiczną 
charakterystykę epoki pa 63 ra- 
ku, poczem przeszedł da dro- 
biazgowej analizy dzieł wielkie- 
go pisarza | obywatela, 

Po odczycie arklestra odegrała 
hymn „Boże coś Polskę“. 

Zebrani opuszczali salę w po- 
dniosiym nastroju ducha. 


Na Niwce. 


W przepełnionej sali miejsco- 
wego klubu odbył się uroczysty 
wieczór ku czci H. Sienkiewicza, 

Słowa wstępne o działalności 
į twórczości H. Sienkiewicza wy- 
głosił dyr. Władysiaw Mazur. 

Następnie chór męski pod ba- 
tutą p. Wintera odśpiewał kilka 
pieśni, poczem inteligentnie grała 
na fortepianie, p. Szymanowska. 

P. Bargiełowa miłym sopra- 
nem odśpiewała kilka pieśni, a 
p. Biały popisywał się solową 
grą na skrzypcach. 

Chór męski i żywe obrazy z 
powieści Sienkiewicza zakończy- 
ły tę uroczystość, która odbyła 
się w niezwykle sympatycznym 
nastroju. 


Tylko dwa dni, t. j. dziś 
i juo, możemy zbierać fan- 
ty na loierję na rzecz „ty- 
goddia akademickiego". 


Sprawa to ważna i pilna, 
boć rzeczą znaną jest ogól- 
nie, Ww jak strasznych warun- 
kach nasza młodziez akade- 
micka zdobywa wiedzę. 


Okoliczności tak się zło- 
żyły, że dopiero wczoraj w 
Sosnowcu powołanyzosiał do 
pracy komitet „tygodnia a- 
kadeinickiega" w  składz e 
nasiepującym: przewodni- 
cząca p. dyrektorowa Sie 
mradzka, zastępca przewodn. 
inż. |aniszewski, sekretarz p. 
Górecki, skarbnik p. Sad- 
kowski, członkowie komite- 
tu wykonawczego: p. Kamiń- 
ska, dyr. Mazur, dr. Wit- 
kowski i red. Monsiorski. 

Komitet ten zwraca slę do 
wszystkich, komu Sprawa 
młodzieży akademickiej leży 
na sercu, aby nie odmówił 
swej pomocy.  Uproszone 
panie obchodzić będą dziś 
i jutro sklepy, magazyny, fa- 
bryki, biura i t p., by zbie- 
rać fanty na specjalne listy, 


ale obejść wszystkich w cią- 
gu 2 dn. jest rzeczą niemoż- 
liwą. 

Komitet prosi tedy naju- 
przejrniej o telefoniczne de- 
klarowanie fantów do re- 
dakcji *łskry* (nr. telefonu 
64) i wierzy, iż nie zawsze 
1! me wszędzie potrzebna 
jest kareta, że społeczeń- 
stwo nasze jest tak ofiarne, 
czego mamy liczne dowo- 
dy, że nie należy każdego 
oddzielnie przekonywać o 
polrzebie oddania cząstki 
drobne| tego, co mamy, na 
rzecz młodzieży axademic- 
kiej. 

jPamiętajmy, że tylko dwa 
dni trwać ma zbiórka fan- 
tów, więc nie zwieka|my, bo 
dwa razy daje, kto prędko 
daje. 

Komitet ma nadzieje, że 
na zew jego pośpieszą z ofla- 
rami nietylko kopalnie ı wiel- 
kie fabryki Sosnowca i oko- 
licy, ale że i mniejsi prze- 
mysłowcy, kupcy oraz wszyst- 
kie zrzeszenia I związki za- 
znaczą dobitnie, że los mło- 
dzieży akademickiej nie jest 
im obojętny. 


Kronika. 


Kalendarzyk. 


28 Dziś Szymona Tad. 


Jutro Narcyza b, Euz. 
Wsch. słońca 6.20 
Worek | zach. > 419 


Pogoda na dziś. Słopolowy 
wzrost zachmurzenia z zachodu 
ma wschód. Na zachodzie dro- 
boe opady nieco cieplej. Na 
wschodzie w nocy przymrozki, 
Wiatry południowe, 


Kuropatwy wolno strzelać. 
Ku zadowoleniu naszych nemro- 
dów podajemy wiadomość, iż 
starostwo otrzymało z wojewódz- 
twa zawiadomienie o cofnięciu 
zakazu polowania na kuropatwy, 
wobec czego piactwo to można 
strzelać w obecnym sezonie. 


Po niewczasie. jak władze 
nasze byty pizygotowane do 
akcji zasiłrowej dla bezrobotnych, 
świadczy, między innemi, fakt, iż 
dopiero na skutek hcznycn pro- 
1esłów poiecono samorzącom ze- 
brać dane, dotyczące posiada- 
nia ziemi przez bezrobotnych 1 


obecnie, kiedy już akcję przejął 
obwodowy fundusz bezrobocia, 
otrzymano z Warszawy zawiado- 
mienie, iż bezrobotni, posiadają- 
cy ziemię lub własne gospodar- 
stwa, z zapomóg korzystać nie 
mogą. 


Będzin akademikowi. Zbiera- 
nle łunduszów, na mającą się 
odbyć w tygodniu akademickim 
loterię, zostało ‘już ukończone, 

Ogólny wynik przedstawia się 
okazale, gdyż zebrano przesziu 
200 fautów, w lem szereg rzeczy 
oryginalnych i wartościowych, 
jak 250 korcy węgla, drób, pro- 
sięła, oraz wyroby srebrne I pla- 
tery. 

Po  rozsegregowaniu tantów 
będą one wystawione na pokaz 
w fiemie „Piast“, 

Termiau projektowanego kon- 
certu ma tenże cel narazie nie 
można ustalić, gdyż zależne to 
Jest od ukończenia remontu sali 
na pórze Zamkowej, 


Z sali odczytowej. W sali 
gimnazjum Staszica odbył się 
w niedzielę wieczór autorski 
J. Kadena Bandrowskiego, 

Prelegent sprawił licznie ze- 
branej publiczności miłą nie- 
spodziankę. W adczytywanych 
utworach 1 mającej się do- 
piero ukazać książki p. t. 


Kroje ULLSTEINA 


stale do nabycia w znanej firmie 


Hugo LIPSCHUTZ 


KATOWICE, KRÓL.-HUTA, 
ul. 3-go Maja 10, ul. Wolności 2. 
1025 


„Miasto mojej matki“ prele- 
geot pominął problemy aktual- 
ne czy polityczne, poruszając 
w nich jeno zagadnienia agól- 
no lu: zkie. W dodatku styl 
p. Kadena zaprezentował się 
w tych utworach w zupełnie 
innej formie. W utworach tych 
Bandrowski przemawia języ- 
kiem prostym, osiągając pla- 
stykę wyrazu i skrótu. Recy- 
tacje nacechowane były umia- 
rem i wdziękiem, wzbudzając 
na sali już ta śmiech, lub 
wzruszając do łez. Licznie 
zebrana publiczność dzięka- 
wała prelegentawi długotrwa- 
łemi oklaskami za mile spę- 
dzony wieczór, 


Sprawa telefonów w Dą- 
browie Jak się okazuje, za- 
imiaca aparatów telefonicznych 
w Dąbrowie, a tem samem 
polepszenie abecnego stanu 
nie prędko nastąpi, zarząd 
bowiem telefonów znalazł się 
w trudnej sytuacji z nastę- 
pującego powodu. Chcąc u- 
rządzić odpowiednią centralę, 
towarzystwo nabyło posesję 
Majera przy ul. 3-go maja, 
Niestety, lokatorzy nie chcą 
się usunąć, ani też zgodzić na 
jakiekolwiek zmiany, wobec 
czego zarząd jest bezsilny i 
nie może przystąpić do za- 
miany aparatów, nie posia- 
dając własnej centrali. 


Zakończenie sezonu kolar- 
skiego. W niedzielę an. 26 
b. m, odbyło się uroczyste 
zamknięcie sezonu kolarskie- 
go. O godz. 12-ej w pał. pa 
wspólnej fotogratji wyruszyli 
kolarze i motorzyści, przede- 
filowali dookoła miasta, ude 
korowani szarfami i żetonami, 
Pa defiladzie w  „Cukierai 
Warszawskiej” odbył się 
wspólny obiad, w czasje któ- 
rego zostały wręczone żetony 
pamiątkowe za turystykę I za 
wyścigi w roku bieżącym, 
Obiad wśród bardzo miłega 
nastroju przeciągnął się da 
godz. 8 wiecz. 


Radca. Na skutek notatki, pod 
iym tytuiem zamieszczonej w s0- 
botniej „lskrze*, magistrat dą- 
browski wyjaśnia, iż jegomość 
ten nie jest żadnym radcą magi- 
stratu i wogóle w magistracie 
nie pracuje, a wizyty jega w 
wydziale administracyjnym do- 
tyczą załatwiania spraw swych 
współwyznawców, 


Ładny ptaszek. Dalsze do: 
chodzenie w sprawie ujętego w 
Zaałębiu komisarza bolszewickie- 
go Waldenberga ustaldo, iż był 
on przystany do Polski przez 
sekcję polską trzeciej międzyna- 


Dre 


4. 


rodówki, celem tworzenia akcji 
dywersyjnej. 

Przed przybyciem do Zagłębia, 
Waldenberg grasował w Łodzi, 
gdzie stał na czele komitetu bo- 
jawego, który zamordował fun- 
kcjonarjusza policji,  Łuczaka, 
oraz zamierzał dokonać szeregu 
innych napadów. 

Na naszym gruncią, dzięki 
wczeanemu aresztowaniu, emisa- 
rjusz bolszewicki nie mógl usku= 
tecznić swych zamierzeń. 

Stwierdzono również, iż Wal- 
denberg prowadził akcję szpie- 
gowską dla Moskwy, posladając 
do dyspozycji bardzo tozgałę- 
niona sieć szpiegowską. 

Znamienną jest rzeczą iż od 
czasu zjazdu bolszewickiego w 
Moskwie, gdzie komuniści nasł 
otrzymali surową naganę za brak 
energii i bezczynność, bolszewicy 
przysyłają do nas wyłącznie ży- 
dów, których zadanie polega na 
przeprowadzaniu kontroli, lub or- 
ganizowamiu poszczególnych ja* 
czejęk, 

W związku z aresztowaniem 
Waldenberga socjaliści rozgiasza- 
ją, iż był on na uslugach defen- 
Sywy, jako prowokator, co jest 
wlerulmym fałszem. 

Mavewtem tym socjaliści chcą 
zastraszyć masy przed agitatora- 
mi bolszewickimi, jest to jednak 
wybieg dość naiwny i nikt temu 
mie da wiary. 


Strzały przez okna. W ubie- 
glą niedzielę, we wsi Psary, w 
mieszkaniu Ł. Skrzypca odbywa- 
ło się wesele. 

Podczas tańców, o godz 12 
w mocy, miewiadomy narazie 
sprawca dal kilka strzałów przez 
okna, rąniąc ciężko T. Trzewicz- 
ka w głowę i brata jego S. Trze- 
wiczka Iżej. 

Zamachu dokonano prawda- 
podobnie na tle zemsty. 

Kilka osób, podejrzanych a 


dokonanie zbrodniczego Czyn, 
policja zatrzymała. 
Drobny ogień. W ubiegłą 


młedzielę, o godz 2 go poł w 
domu przy ul. Sobieskiego 12 w 
Dąbrowie, w jednym z mieszkań, 
podczas nieobecności gospodyni, 
wynikł ogień w stojącej obok 
pieca skrzynce z odpadkami. 

Niebezpieństwo w porę spo- 
strzegli domownicy I ogień przed 
przybyciem straży ogniowej Z 
Koszelowa, ugasili. 


Ofiary. 
Na pomnik H Sienkiewicza 


W myśl! wezwania komitetu 
warszawskiego z dniem dzi- 
miejazym otwieramy rubrykę 
składek na pomnik Henryka 
Sienkiewicza. 

Na cel ten złożyli: ka. szam 
belan Plenkiewicz — zł. 25, 
W. Monsiarski — zł. 25, S. 
Grządzielaki — zł. 10, L. Hor- 
ski — 10 i peraonel technicz- 
ny drukarni „lskry* — zł. 48. 


Ze sportu. 


Na zawody konne okręgu 
krakowskiego wyjechali z 23 
p. a. p. następujący jeźdźcy: 
pułk, Underka (klacz „Korwe- 
ta", wał. „Gutek”), kpt Nowa- 
kowski  (wałachy „Junker“ 
„Lump”), por. Pindelski, zdo- 
bywca nagrody m. Będzina 


(wałachy „Cezar“ i „Kain*), 
por. Axentowicz, zdobywca 
nagrod, miasta Sosnowca 
(mał. Niedźwiadek” i „Kręt*) 
oraz porucznicy: Komoraicki 
i Czekaj. 


W pierwszym i jedynym 
biegu myśliwskim za mastrem 
zdobywa 23 p.a.p. 1, 2 i 4rtą 
nagradę (por. Pindelski, Jaxa- 
Axentowicz, Czekaj), bijąc 


JISKRA“ — wierek 28 pażdziernika 1924 foku 


temsamem współzawodników 
z 4-ch innych pułków. 
pokazie jazdy wzorowej 
biorą udział z kC pułk. 
Underka i kpt. Nowakowski, 
zdobywając daskonałem opa- 
nowaniem koni żywe uznanie 


jury i publiczności. 
Stosunkowo ciężki „par 
cour“ konkursu hippicznego, 


przechodzą konie naszej arty- 
lerji wzorowa. Zupełnie czy- 
sto bierze wszystkie przeszko* 
dy wałach „Niedźwiadek“ pod 
par. J. Axentowiczem, który 
też dochadzi do razgrywki na 
wysokość, zdobywając w re- 
zultacie 2-gą nagrodę. Równie 
klasycznie pokonywa przesz- 
kody „Korweta* pułk. Under- 
ki, strącając zaledwie jedną 
barjerę. 

Naogół doskonała postawa 
jeżdzców z 23 p.ap. spotykała 
się Z pełnym uznaniem jucy, 
które stanowili: gen. brani 
Szeptycki, gen. Kuliński, gen. 
Dziewanowski, gen. Ledo- 
chowski i szereg wybitnych 
osób ze świata wojskowego i 
sportowego. 

Zachęceni tak niebywałym 
sukcesem na zawodach okręgu 
obiecują sobie oficerowie 23 
pap. tę piękną gałęź sportu 
doprowadzić do jaknajlepsze- 
go rozwoju Nie wątpimy, ża 
daroczne zawody wiosenne w 
Sosnowcu lub Katowicach, 
wykażą dalsze postępy w tym 
kierunku. 

Podziękowanie. Klub apor- 
towy 23 p.a. p. za naszem 
pośrednictwem dziękuje sze- 
rokim warstwom spoleczeń- 
stwa Zagłębia za tak tłumne 
przybycie na zawody konne, 
urządzone w Sosnawcu. 


Istotni gosrołarze 
miasta. 


Wohac ukazania się w num. 
244 „lskry* pod powyższym 
nagłówkiem  korespoadencji, 
w której w niewłaściwem świe- 
tle przedstawiono sprawę 
rozmieszczenia azkół powsze- 
chnych miasta Będzina, inspek- 
torat szkolny czuje się zme- 
wolonym podać uo publicznej 
wiadomości następujące spro- 
stowanie: 

Ponieważ miasto Będzin nie 
posiada własnych budynkow 
szkolnych, znalazły szkoły 
powszechne pomieszczenie w 
różnych i oddalonych od sie- 
bie budynkach prywatnych. 

Najnieworzystniejsze pod 
tym względem warunki posia- 
da szkoła chrześcjańska nr 3, 
której 1 sala wykładowa jest 

olożona obok stacji Nowy 

ędzin, w lakalu fabryki bieli 
cynkowej, 2 sale przy ul. Mo- 
drzejowskiej, 2 sale w dworze 
gzichowskim, 3 aala w Gzi- 
chowie i 1 sala w Brzozawicy. 
Jest więc rzeczą zrozumiałą, 
że w takich warunkach azko- 
ła, licząca 17 oddzialów czyli 
kompletów, nie może być od- 
powiednio prowadzoną i na- 
dzorowaną, wobec czego in- 
spektorat szkolny, przychyla- 
jąc się do przełożonego mu 
przez magistrat miasta pro- 
jektu podziału miasta narazie 
na dwa rejony szkolne — je- 
den w śródmieściu, drugi na 
Gzichowie — zarządził zwoła- 
nie na dzień 23 b. m. pasie- 
dzenie dozoru szkolnego i 
przedstawicieli miasta w celu 
rozpatrzenia i zdecydowania 
tej sprawy, a ponieważ rozpa 
trywaną ona będzie jeszcze i 
przez radę szkolną powiatową 
i kuratorjum, zaproszono na 
posiedzenie również przewod- 
niczącego rady szkolnej, ks. 
szambelana Urbańskiego. 

Na posiedzeniu tem była 


wprawdzie poruszana przez 
przedstawicieli miasta sprawa 
ew. opróżnienia lokalu fabry- 
ki bieli cyskowej, lecz zdecy- 
dowano tylko wniosek magi- 
atatu, co do podziału miasta 
na rejony, a nie, jak to we 
wapomnianej korespondencji 
przedstawiono, sprawę zwol- 
nienia amó wionego lokalu. Lo- 
ka! ten będzie mógł być opróż- 
niony dopiero po rozpatrzeniu 
1 zdecydowaniu uprawy po- 
działu miasta na rejony szkol- 
ne przez kuratorjum i dostar- 
czeniu przez miasto w razie 
potrzeby innego lokalu i w 
AST dzielnicy miasta. 

nspektorat prostuje 
również twierdzenie, według 
którego w razie zwolnie« 
nia lokaln fabrycznego 
300 dzieci uczęszczaćby mu- 
siała na Gzichów, ponieważ 
w tym lokalu pobiera naukę 
zaledwie trzecia część tej ila- 
ści dzieci, z których ani jedna 
dziecko w razie zwolnienia te- 
go lokalu na Gzichów uczę- 
szczać nie będzie, gdyż dąże- 
niem inspektoratu szkolnego 
jest utworzenie takich rejo- 
nów, aby dziatwa szkolna jak- 
najkrótszą miała drogę da 
szkoły, co jednak przy obec- 
nym stanie rzeczy miejsca 
niema. 

J Grabowski 
inspektor szkolny. 


Z TEATRU. 
Teal posski w Katowicach, 


„Zbyszko i Danusia“, dra- 
mat w % obrzzach według po- 
wieści Henryka Sienkiewicza— 
„Krzyżacy*. 

Ku uczezeniu pamięci wiel- 
kiego pisarza teatr polski pod 
wytrawną dyrekcją Henryka 
Czarneckiego wystawił w s0- 
botę wieczosem w Katowicach, 
a w niedzielę dwukrotnie w 
Sosnowcu sztukę, opracowa- 
ną wediug powieści Sienkie- 
wicza p. t „Krzyżacy*. M'ma, 
że brakbyła czasu na wszech 
stronne proby, dramat ten prze- 
znaczony tylko na okoliczno- 
ściowe przedstawienie, pad 
umiejętną reżyserją znaknmi- 
tego artysty p. Nawrockiego 
wypadł lepiej nawet, niż się 
spodziewano  Ujrzeliśmy po- 
atacie nieśmiertelnej pami ści 
sienkiewiczowskiej, jak żywe. 
Widzielismy dawnych komtu- 
rów krzyżarkich, bez duszy i 
serca, aamolubaych egoistów, 
którzy pod płaszczykiem chrze- 
ścjaństwa zbrodniami zwięk- 
szal potęgę swego t. zw. „za- 
konu“, a z drogiej strony wi- 
dzieliśmy poświęcenie i bero- 
izm polaków mazowieckich, 
którzy, gada krzyżackiego na 
łono swe przyjąwszy, tyle od 


niega  wycierpieć potem 
musieli. 
Niektóre sceny były tak 


wstrząsające, że nawet dorośli 
mężczyźni (jak to sam widzia- 
łem) w podejrzany sposób 
chusteczki swe zbliżali do 
aczu. 

Wieleby pisać a całej akcji. 
Ujęta była doskonale i wszys- 
cy artyści j artymtki włożyli 
duszę całą, azeby nieśmiertel- 
ne dzieło Sienkiewicza nie 
straciło nic ze swej wielkości. 
I udało im się to znakomicie. 

Doskonale grali: Wład. Kie- 
Szczyński (Zbyszko), Wenka 
Topolska (Danusia), Tapor- 
czyk (Miecz. Nawrocki), Ju- 
rand (Edm. Szafrański), a na- 
dewszystko Maćko z Bogdań- 
ca (Mieczysław Petrzycki) i 
krzyżacy Zygiryd de Lówe 
(Tański), Rotger (Balcerzak) 
i kapitan (Opaliński). Reazta 
zespołu dostroiła się do cało- 
ści znakomicie, 


Huczne oklaski były zasłu- 
żoną nagrodą artystów, zwła- 
Szcza, że i widownia była za- 
pełniona. 

A. P. 


Teatr w Katowicach. 
Dziś—wtorek „Frasquitta”, 


Czwartek „Halka“, 
Piątek „Zbyszko i Danusia“, 


Sobota pa poł. „Biały ma- 
zur“, wiecz. „Halka” opera 
St. Moniuszki. 


Niedziela wiecz. „Alzacja“. 


Teatr w Królewskiei Buela. 
Piątek „Halka* opera St. 
Moniuszki. 


Teatr sosnowiecki. 


W nadchodzącą środę, tj. ju- 
tro wystawioną będzie melodyj 
na operetka „Biały mazur” z u- 
działem znanych nam już s0- 
listów, którzy zdohyli sobie 
wielkie uznanie publiczności, 
jak pp. Grabowska, Zelska, 
Chorjan, Minowicz oraz sym- 
patyczna „trójka* pp. Horski, 
Ksrasiński i Wolowski, (ten 
ostatni reżyserujący „Białego 
mazura*). Tańce i malownicze 
ewolucje dopełniają całości. 
Batutę dzierży kapelmistrz 
Górzyński. 


W czwartek po raz trzeci 
odegrany zostanie utwór nie- 
śm ertelnego mistrza ałowa 
polskiego Henryka Sienkiewi- 
cza „Krzyżacy* w wykonaniu 
scenicznem p. t „Zbyszko i 
Danusia”, 


W sobotę po raz pierwszy 


znakumiia sztuka „Alzacja”, 
w której udział biorą naj- 
lepsze siły naszego zespołu 


komedjawego. 


W niedzielę dwa przedsta- 
wienia; pa poł. „Fra: qu tta*, 
wieczorem premjera „Halki” 
z występem artystów apero- 
wych, powiększonemi chóra- 
mi i arkiestrą. 


Teatr w Dabrowie. 
Dziś wystawiony będzie 
utwór szeniczny „Krzyżacy“, 
ku uczczeniu pamięci wielkie- 
go pisarza H. Sienkiewicza. 
W opracowaniu scenicznem 
utwór ten dany będzie w 8 
obrazach p. t. „Zbyszko 1 Da- 
nusia". Udział bierze cały 
personel komedjowy teatru 
H. Czarneckiego. Początek o 

godz 7 t pół wieczorem. 


Boy-Zeleński, Znakomity li- 
terat pubucysta przyjeżdża da 
Zagiębia 1 mówić będzie o 
nieznanych u nas tematach — 
w Sosnowcu, Dąbrowie i Ka- 
towicach, Wieczory te budzą 
wielkie zaintereaowanie. 


Ze Śląska. 


Pomoc dia bezrobotnych. 
Policja katowicza ofiarowała 
bezrobotnym 2.500 mundurów, 
które jednak będą musiały 
być przerobione. „Czerwony 

zyż“ imiasto Katowice zaku- 
piły dla bezrobotnych bardzo 
tanio kilkaset par obuwia. Woje 
wództwa ze swej strony chce 
zakupić dla bezrobotnych wię- 
ksze zapasy ubrań i ciepłej 
bielizny, na co sejm niewąt- 
pliwie się zgodzi. Podział 
tych rzeczy nastąpi przez sta- 
rostwa. 


Ciężko ukarani przemytni- 
cy. Katowicki sąd okręgowy 
przez kilka dni zajmował się 
wielką sprawą przemytniczą. 
Oskarżony był dawniejszy u- 
rzędnik celny, Sarnowski i 3-ch 
kupców. Sarnowski i owi kup 
cy sprowadzali z Niemiec to- 
wary wagonawo. nie opłaca- 
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jac cła. Sarnowskiego zasą- 
dzono na 2 lata ciężkiego wię- 
złenia i 1,690,009 zł. kary, re- 
sztę zaś na kary więzienne j 
znaczne kary pieniężne. 


Fałszywe brylanty. Szajka 
oszustów, składająca się z 4 do 
6 osób, grasuje od miejakiegoś 
czasu w Katowicach. Oszuści u- 
ważają zwykle na ludzi, przyby- 
wających pociągiem z Krakowa 
lub Częstochowy. Wtedy jeden 
z nich przystępuje do podróżne- 
go, zapytując, gdzie tu jest bank 
ukrałóski, Banku takiego w Ka- 
towicach oczywiście niema. W 
ciągu rozmowy oszust tłumaczy 
się, że jest ukraińcem i chwilowo 
jest w kłopacie, gdyż mu zabra- 
klo gotówki, lecz posiada bry- 
Janty, które chętnie sprzedałby ża 
bezcen. Wreszcie oszust przysta- 
je przed jednym ze składów bl- 
Żuterji, gdzie czeka już jego wspól- 
nik, bez okrycia głowy, robiąc 
przez to wrażenie, że jest wla- 
ścicielem składu. Rzekomy ku- 
piec „bada“ przedłożone mu bry- 
lanty, uznaje je za prawdziwe i 
wyraża gotowość kuplenia ich ża 
wysoką cenę. Na to wpada zwy- 
kle ofiara, kupując „brylanty“, 
które są zwykłem szkłem. W jed- 
nym wypadku oszuści zdobyli 
tym sposobem 16000 zł, innym 
razem 100 dolarów itd. 


NAWY gosrodórcie 


Produkcja największej fabryki 
przemysłu żeiaznago w Polsce. 


Ciekawe informacje o wido- 
kach pradukcji na rok 1925 po- 
daje nam główna dyrekcja tow. 
akc H. Cegielski. 

Po roku krytycznym dla prze- 
mysłu, jakim był rok 1924, za- 
czynają napływać zamówienia na 
rok przyszły, wskutek czego pre- 
Hminarz produkcji ustawia dy- 
rekcja jak następuje: 

Cyfry w paraniezie oznaczają 
przybliżoną cenę ogólną w złotych. 

10 iokomotyw (2 000.000), 100 
lokomobn (700.000), 150 miócarń 
parowych (825.000), 4100 młó- 
carń konnych (935.000), 1000 
kleratów (250000), 400 kartośla= 
rek (88.00u), 400 siewników rzę- 
dowych (180000), 1000 grabi 
konnych (160.000), 150 stertnia 
ków (825000), 120 ugniataczy 
walcowych (30.000), 20 kotłów: 
(810.000) 12 parowych walców 
drogowych (3-0000), 1.200 wa- 
gonów (6 610.000), urządzeń cu- 
krawaiczych (1.300.000), gorzelni 
1 innych urzączeń przemysto” 
wych (800.100), produkcja odle« 
wno! poza własńem zapotrzebo- 
waniem (500.000). 

Cała produkcja pieliminowana 
na 16 miijonów złotych daje 
obraz ogromu pracy, jaką się W 
6 ciu oddziałach towarzystwą wy* 
konuje. 

Tymczasem zapewnia dyrekcja, 
że nie będzie to bynajmniej całe 
kowite wyzyskanie fabryk i war- 
sztatów, które z łatwością jeszcze: 
raz tyle wyprodukować mogą. 
(dy fabryka lokomotyw zaś po“ 
dejmie normalną produkcję, S4a* 
cuje dyrekcja ogólną produkcję 
na 40 milj. złotych. 


Z kraju. 


Warszawa. W szpitalu Ujaże 
dowsikim przed komisją lekarską 
odbył się przegląd dalszej partil 
popisowych, zwolnionych swego 
czasu od pełnienia służby wole 
skowej przez komisję, w której 
zasiadał Zapłatyński, jako lekarż 
naczelny, 1 

Przed komisją lekarską stanę“ 
ło zaledwie 22 „baraaków fa- 
chsowskich*, gdyż niestety 2010- 
nych, którzy mieli wczoraj stā 
wić się ma przegląd, wyjechał 
zawczasu z kraju. Policjanci, któ 
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rzy młell polecone sprowadzić 
ich przed komisję nie zastali ich 
w domu. Większość z nich do- 
tarla w ucieczce do Gdańska. In- 
ni zbiegli aż zagranicę. W całej 
tej sprawie zasianawiającą jast 
łatwość z jaką każdy obywatel 
nawet podejrzany o przestępstwa 
antypaństwowe może przejechać 
naszą granicę za fałszywym pa- 
szpartem I nikt mu tega nie t- 
truunia! 

Wyjazd tych dwudziestu de- 
zerterów niewątpliwie zaazkodził 
sprawneriu i szybkieriu zakoń- 
czenłu dochodzenia. Pocieszmy 
się, IŻ ucieczka dowodzi zupeł- 
nie wyraźnie wiry szajki fabry- 
kantów kalek. poplsowych, której 
członkowie nle chcą się przyznać 
do pdpełaienia gwych oszukań- 
czych operacji, Zapłatyńskiega 
cbeiążyły też wyniki przeglądu. 
Oto okazało się, iż trzech „cher- 
laków" fuksowskich wyzdrowia- 
la już do tego Czasu zupełnie. 
Są oni faknajzdolniejsi do służ- 
by wojskowej, a poprzednle pizy- 
czyny ich zwolnienia były zwy- 
kig symulacją. Nadto jeden z płów 
wnych klerowników afery pobo- 
rowe] prżyznał się całkowicie do 
zarzucanych mu fałszeratw, 

Przemyśi. Przed kilku dnia- 
mi dokonano na szosie około 
Przemyśla zbrojnego napadu 
na dyliżana pocztowy, wiozą- 
cy znaczną kwotę pieniędzy. 
Śmiałe zachowanie się straży 
udaremniło zamach. 

Policja wszczęła energiczne 
śledztwo i patrol policyjny 
natkna? się na człowieka, któ- 
zaczął strzelań da pollcji, 
'odcig doprowadził da ujęcia 
na trakcie Piotra Sajkiewicza, 
sluchńcza tajnego „uniweriy- 
tu“ ukraińskiego we Lwawle, 
przy którym znaleziono 35 na- 
bojów karabinowych i banda- 
że wajskówe. Wkrótce potem 
pochwycona Teodora Jaczera, 
drugiego członka bandy. 

Dochodzanie atwierdziło, iż 
bands, która napadła na potz- 
tę, składa się z rusinów, przy- 
byłych że Lwowa. 


Lwów. Przed sądem wojsko- 
wym, któremu przewodniczący 
ppulk. dr Stampfl, rozpoczęła sią 
ponowna tozptawa przeciw por. 
Haukemu, Oskarżonemu © zbro- 
dolę zabójstwa, Oskarża kap. O- 
rzędowski, broni oakarżonedo dr, 
Link, Sprawa ta jest znaną. Na 
dworcu Podzamcze przed odlas- 
dem pociągu miał pór. Hauka 
zajście z Linakerem, który sacho~ 
wał się wobóc niego w spośóh 
arogancki, a upomniany, czynnie 
znlaważył ki Haukiego. 

Na to znieważony porucznik 
dobył rewolweru i strzeli do 
Linskera, Strzał ten spowodował 
Śmierć, Na pierwszej rozprawie 
został por, Hanke uwolnieny. Na 
skutek zażalenia nieważności pro- 
kuratora wyższy gk wajskowy 
zniósł ten wyrok, kwestjonując 
motyw uwalniający, mianowicie 
że por, Hanke działał w stanie 
zaburzenia umysłowego wykla- 
czającego odpowiedzialność, 

Osk. Hauke oświadczył na 
wczorajszej rozprawie to samo, 
co i poprzednio. Do winy się 
nie poczuwa. a czynuą znie- 
wagę nie mógł Inaczej reago- 
wać. Zresztą mie zdawał sobie 
sprawy z tego, w jaki sposób 
strzelił, Dodaje, że gdyby ga 
jeszcze raz spotkała taka znie- 
waga, z calą świadomością uczy- 
miły ta samo. 

. 


> . 

Wczoraj zakończono rozprawę 
pizeciwka por. Haucemu, 

Sąd zatwierdził wyrok plet- 
wazej Instancji na skutek orze- 
czenia rzeczoznawców lekarzy, 
którzy stwierdzili, że por. Hauke 


działał w stanie chorobliwega 
wzburzenia, 


Przed sądem woj- 
skawym, któremu przewodnie 
czy ppulk, dr. Stampfl, rozpo- 


- 


częła się ponowna rozprawa 
przeciw por. Haukemu, oskar= 
żŻansmu o zbrodnię zabójstwa. 
Oskarża kap. Orzędowaki, bro- 
ni oskarżonego dr. Link. Spra- 
wa ta jest znaną. Na dworcu 
Podzamczeprzed odjazdem po- 
ciągu miał por. Hauke zajście 
z Linskerem, który zachował 
się wobec niego w sposób a* 
rogańcki, a upomniany, czyń 
nie znieważył porucznika Hau- 
kego. Na to znieważony po- 
rucanik doby? rawolweru 1 
strzelił du Linskera. Strzał 
ten spowodował śmierć. Na 
pierwszej rozprawie został 
por. Hauke uwolniony. Na 
skutek zażalenia nieważności 
prokuratora wyższy sąd woj- 
skowy zniósł ten wyrok, kwe- 
stjonując motyw uwalniający, 
mianowicie, że por. Hanke 
działał w stanie zaburzenia 
umysłowego, wyłluczającego 
odpowiedzialność. 

Osk. Hauke oświadczył na 
wczorajszej rozprawie to samo, 
co i poprzednio. Do winy 
się nie poczuwa. Na czynną 
zniewagę nie mógł inaczej 
reagować. Zresztą nie zda- 
wał soble sprawy z tego, w 
jaki sposób strzelił. Dodaje, 
że gdyby go jeszcze raz spot- 
kała) taka zhiewaga, z całą 
świadomością uczyniłby to 
samo, 

Radom Niezwykły wypadek 
wydarzył aię w Radomiu. Zo- 
naty Michał Wroniszewski, z 
zawodu szewc, miał kochankę, 
Annę Pal, z którą od lat 7 
utrzymywał bliższe stosunki. 
Zona jego, dowiedziawszy się 
a tem, postanowiła zemścić 
się nad rywalką, a do zemsty 


wciągnęła — a dziwal — nie- 
wiernego męża i — niewierne- 
go kochanka] Wywoławszy 
kochankę w odludne miejsce, 
Wroniszewski powalił ją na 
ziemię, poczem uciekł i da- 
niósł policji, że bandyci na- 
padli jego kochankę. Po odda- 
leniu się Wroniszewskiego, 
żona szewca, przebrana za 
mężczyznę nożem szewckim 
odcięła rywałce nos z dziur- 
kami, wołając: „czekaj, już nie 
będziesz piękna!" 

Policja, przeprowadziwszy 
śledztwo, wykryła prawdę, a 
małżonków  Wroniszewskich 
oddała do więzienia. Zraniona 
Pal znajduje wię w szpitalu. 


Sanok, Do wieńca watwrzy- 
nowego wojowniczych sano- 
€kich amazonek przybył nowy 
listek. 

W pewnej wsi pod Brzożo- 
wem żyli 1 kochali ię ón i 
ana, mieszksńcy tej samej 
wsi. Po pewnym czasie on 
zaczął doznawać uczucia prze- 
sytu i zwrócił się x afektami 
do przyjaciółki swej donny. 

Zdradzona dziewoja, wyzy- 
skując resztki swego czaru, 
nakłoniła go do pożegnalnej 
nocy przedálubnej, w czasie 
której pozbawiła ga brzytwą 
„wszelkich męskich dystyn- 
keji“, 

Ofiara zemsty. zakończyła 
życie wśród strasznych mę- 
czarni. 

Pollcja prowadzi śledztwa 
w kierunku odnalezienia spraw- 
czyni analogicznego zamachu, 
popełnionego w kilka dni po 
poprzedojm dla admiany w 

agórzu pod Sanokiem. 


TELEGRAMY. 


(Przez telefon.) 


Międzynarodowy raid automobilowy. 


Warszawa. 27 paźdz. 


(Tel. wł) Komitet między 
narodowego raidu automobi- 
lowego w Paryżu zatwierdził 
plan ratdu według propozycji 
intyniera Korsaka z Warsza- 
wy. Plan przewiduje start 


pez Francję, Belgję, Niemcy, 
ustrję, Czechasłówację, Pal- 
kę, Rosję i Stany Zjednoczo= 
ne, W raidzie wezmą udział 
maszyny od 26 do 100 HP. 
De biegu pierwsza zapisana 
została maszyna polska inży- 
niera Korsaka. 


Dalsze zajścia 


Warszawa 27 paźdz. 

(Tel. wł.) „Kurjer Czerwa. 
ny“ donosi, że w dalszym cią- 
gu trwa zajście w kaiako 
„Dziennika Bydgoskiego". 
godz. 10 przybył də redakcji 
podporucznik 65 p. p. Kazi- 
mierz Żubr, i znieważył czyn- 
nia naczelnego redaktora, 


w Bydgoszczy. 


Współpracownicy redakcji 
rozbroii podporucznika 2 re- 
walweru i szpieruty i aż do 
nadejścia policji i oficera in- 
spekcyjnega zatrzymali. Wed- 
ług doniesienia „Kurjera Czer- 
wonego* generał Thomme u=- 
rzęduje jeszcze w Bydgosz- 
czy. 


Niszczenie parku. 


Warszawa, 27 paźdz. 
(Tol wł). Pisma podają, że 
park w Skierniewicach obfitu- 
jący w starodrzew, ma być wy- 
cięty, a miejsce jego zajmie 
ogród botaniczny. Gazety, pa- 


dając tę wiadomość, piszą, że 
szkoła gospodarstwa wiejskie- 
go w Skierniewicach posiada 
18 włók ziemi, co zupełnie wy- 
starcza na założenie nowego 0- 
grodu bez niszczenia dawnega. 


Zgon przyjaciela polaków. 


Wiedeń, 27 paźdz. 

(Tel. wł). Dziś rana zmarł 
tu senjor dziennikarzy wie- 
deńaskich, były naczelny redak- 
tor półaficjalnego dziennika 
„Fremden blatt“ dr. Juljusz 
Schecht. Zmarły był szwagrem 
byłego francuskiego premjera 

lemanceau i odnosił się zaw- 
sze bardzo życzliwie da spra- 


KUPUJCIE SWÓJ I SW 


wy polskiej.  Jednem 
z ostatnich jego wystąpień 
publicznych było przemówie- 
nie na przyjęcia prasy wie- 
deńskiej przez poselstwa pol- 
skie z okazji przyjazdu mi 
stra Kiedronia oraz delegacji 
polskiej do Wiednia na targi 
wiosenne w roku bieżącym. 
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sI ŠKR A* — wiorek 28 października 1924 roku. 
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w roli 
glównel 


Lea Parry 


Kine „SFINKS“. 


ı nad NILEN 
Przebajecznie bogata wysiawa ponad wszyntko, 


n glynna nasza artystka ukaże się w 50 
r OLA NE G RI ESENIN IESCA paryskich ET 
Muzyka w powiększonym komplecie. 


„KINO-ZAGŁOBA* 


Od 27 go października do 2-go listopada wiącanie, 
Głośny międzynarodowy szlagier p. t: 


„TANIEC ZŁOTA i NĘDZY” 


dramat w B-miu częściach z życia współczesnego wzbopacunego 
chamstwa. 
i majwybilniejszy 


oddana. „Wróbelki paryszie" 


„KINO -ZAGŁOBA* $E=+4 
Konkursowy szlagier Amerykil  DZIŚI 


DONNA“ 


rzepiękny dramat w 8-miu wielkich aktach wedlug słynnej powieści 
R TÀ HICHENSA o kobiecie, która zaprzedała się ciałem i duszą 
szałatowi użycia i rozkoszy. 


Niezrównana POLSKA gwiazda kinematograficzna, chluba amery- 
kańskich wytwórni 


POLA NEGRI 


w tytułowej rall, która stanęla powyżej europejskie] twórczości, 
Pelne uroku zdjęcia w KAIRZE, Nea LONDYNIE, AMERYCE | 


tragik 


dramat 
w B-tniu cześć. 


Werner Krans | 


Wilhelm pisze. 


Wiedeń, 27 października, 

(Tel. wł.) „Neue Freie Presse“ 
donosi z Nowego Jorku, że w o- 
stalnim zeszycie jednego z mle- 
sięczników znajduje się artykuł 
byłego cesarza Wilhelma, który 
zawiera znage od dawna jego 
poglądy. Wilhelm atakuje gwal- 


townie między innemi traktat 
wersalski oraz pian Dawesa twiet- 
dząc, że od wielu już tat iatnia- 
niato sprzysiężenie anglelsko-a- 
merykańskie przeciw Niemcom. 
Artykuł podpisauy jest „Wilhelm 
U“ a o Cesarzowej mówi o „lej 
cesarskie mości", 


Fałszywe pogłoski, 


Włedeń, 27 października. 
(Tel. wł.) Wczoraj rozeszła się 
w Wiedniu pogłoska o rzekomem 
zachwłaniu obecnego 
rządua u s trjackłegow 


strowi finansów. Dzliaiej 
aza prasa poludniowa stwierdza, 
że wiadomości ta nle mają ža- 
dnych podstaw, nie zanosi się bo- 
wiem, ani na dymisję gabinetu 
dr. Selpla, ani na rozwiązanie 
parlamentu. 


związku z atakami socjalnych 
demokratów przeciwko minl- 
Sytuacja w 


Wiedeń, 27 paździemika. 


(Tel. wł.) Według nadeszlych 
tu wiadomości, przesilenia gabi- 
netowe w Jugosławii trwa w dal- 
szym ciągu. Premjer Dawidowicz 
oświadczył, że widoki utworze- 
nia gabinetu koncentracyjnego 
są bardzo słabe. Człankowie çar- 
Hi Radicza Jeszcze pie przybyli 


Jugosławii. 


do Belgradu, Radicz zaś na zgro- 
madzeniu ludowem wygłosił bar- 
dzo ostre przemówienie, koń- 
cząc okrzykiem na cześć re- 
wolucjł. 

Pattja Radicza w dalszym cią- 
gu zajmuje opozycyjne stano 
wisko wobec gabinatu koalicyj- 
nego z Dawldówiczem na czele, 


Rozprawa przeciwko 5 ezłonkom handy łuninieckiej, 


Pińsk, 27 października. 

(Tel. wt) Dziś sąd okręgowy 
w Pińsku w charakterze sądu 
doraźnego przysiąpił do rozpraw 
przeciwko 5 członkom bandy lu- 
nimeckiej. 

Do sprawy wezwano 22 świad- 
ków, w tej liczbie b. wojewodę 
Downarowicza, senatora Wysło- 
ucha i b. komendanta policji, 
Mięsowicza. 

Pierwszego dnia rozprawa prze- 
clągała się wskutek sporu o świad- 


ków, którzy się nie stawili, Pa- 
między mieobecnemi jest także 
i p. Mięsowicz. 

Sąd po dłuższej naradzie po- 
stanawia sprowadzić p. Miąsowi- 
cza siłą. 

W tym czasie pocztą nadeszła 
śwladectwo lekarskie a chorobie 
p. Mięsowicza, Sąd zatem od 
wołał poprzednią decyzję i po- 
stanowił rozpatrywać sprawę bez 
p. Mięsowicza. 


Wyrok spodziewany jest jutro. 


W Anglji zamknięto konsulaty meksykańskie, 


Londyn, 27 października. 
(Tel. wł.) Zamknięcie meksy= 
kańskich konsulatów w Anglji 
wywołało według doniesienia biu- 
ra Reutera, wielkie wzburzenie w 
Mekayku. Koła przemysłowe są 
jednak zdania, że wzajemne sto- 


sunki handlowe nie doznają o- 
Rraniczeń, jak długo Anglja nie 
odwoła swoich konsulów z Mek. 
syku. Angielski konsul generalny 
oświadczył, że nle otrzymał „je: 
Szcze żadnych wskazówek co da 
ewentualnych kroków. 


Konsolidacja dłagów. 
Warszawa, 27 października. 


(Tel. wt). „Nowiny* donoszą, 
iż w najbliższym czasie przyjeż- 


dża do Londynu delegacja pol- 
skiego mlnisterjium skarbu celem 
przeprowadzenia układów w spta- 
wie konsolidacji diugów polakich 
w Anglik 


LĄ 


Sowiety zmieniają rząd 
w Pols. 


Moskwa, 27 października. 
(Tel. wł.) Prasa sowiecka za- 
Mmieszcza korespondencje z War- 
szawy w  kiórej twierdzi, że 
wkrótce w Polsce nastąpi zmia- 
na rządu. 
Premjerem 
Jan Dąbski. 
Z korespondencji tej nie można 
wywnioskować skąd sawiely Czer- 
pią te ciekawe informacje. 


ma zostać poseł 


Rada lig) narodów. 


Bruksela, 27 października. 
(Tel. wi.) Otwait, dzisiaj po- 
siedzenie rady ilgi narodów zwa 
lane dla rozpalrzenia sporu an- 
pielsko-tureckiego w spra wie 
Mossulu, 


Expose ministra Darowsklego. 


Warszawa, 27 października. 

(Tel, wł,) Zapowiedziane na 
jutro ekspose ninisira piacy p. 
Darowskiego zuyało odlożone. 


Turcja 1 Jugosław a. 
Wiedeń, 27 października. 


_ (Tel. wt), „Nene Freie Pres 
ze” donosi z Londynu, iż rząd 
turecki wezwał przedstawiciela 
Jugasiawii do apuszczenia Kou 
stantynopola Jako powód tego 
kroku władze tureckie podaią, iz 
Jugosławia nie podpisala traktatu 
lozańskiego. 


Giełda. 


Warszawa, 27 paźdz. 
WALUTY. 
(Notowania w złotych). 

Dolar — 5,181/, 
Funt — 23,32 
Paryż — 27, — 
Szwajcarja — 89,00 
Włochy — 22421/, 
Praga — 15,50 
Włedeń — 7,32:/, 

" Bony złote — 0,93 
Pożyczka dol. — 350 
Rubel złoty — 273. 


4 — 
Gdańsk, 27 paźdz. 

Dolary — 5,56 

1 zloty — 1,07. 


AKCJE (w złotych.) 
{Cedula giełdy warszawskiej z dn. 


27.10.1924) 
Bank Dyskontowy 4.80 
„ Handi. 620 
dla Handi. — 


Handl. Poz, 2,00 
Zjedn. Ziem. Pol 0,85 
Zw. Sp. Zarobk. 7,00 
Kredytowy 0,30 ' 
Przem. War. — 
Przem. Lwów — 

Zw. Ziemian — 

„ Żachodni 1,85 
Borkowski — 

Cmielow — 

Choderów 5,25 

Czersk — 
Cegielski 0.64 
Cukier 390 
Cerata 035 
Czestocice 2,05 
Elektryczność — 
Firlej 041 
Fitzner — 
(iosłowice 2,55 
- Grodzisk — 
Haberbusch 5,05 
Hurt — 
Jabtkowscy — 
Klucze — 
Kijewski — 


Past 
Eee 


„JSKRA* — wtorek 28 nażdziemita 1924 roko 


Narblin 0,93 

Nobel 183 
Ostrowieckie 6,85 
Ostrowite — 
Orthwein — 

Puls 0,42 

Polska Nafta — 
Parowozy — 
Pocisk — 

Pol. Tow, Elektr, — 
Pustelnik — 

Pol. Przemysl Natlowy — 
Pol. Loyd — 
Rudzki 1,43 

Rohs — 

Sita i Swlatło — 
Starachowice 2,53 


(MAI 
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Ae. Tow. ORUKARSSIEGO i WTOAWMICLEGI 


AE low 14 = 


Sasnawiec alita OzbliŃska 


S WYKOKYWUJĄ WSZELNIE JAGOTY 
W LENEŁS  URUKAASTKA ACROGZĄKE. 


Strem — 

Sole 4— 
Syndyxai 202 
Spirytus 250 
Skery — 
Spiess — 

Unia — 

Ursus 2 30 
Węgiei 3,40 
Wild — 
Zieienłewski 10.00 
Zawiercie 22,50 
Zgierz — 
Zegiuga — 
Zach, Tow — 
Zyrardów 1675 
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Korzystaielg z okazii! 
Essey mej; kepita rotem lk 
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bi tinten ss NA RATY! 


Dr. Romua'd 


F ROSSBERGER 


Kraków, m. Laowska (7. 


okrycia damskie oraz 
ag mauniaktary, lak to 
z wełny, ołotna, jeńwaśia 


Sosnowiec, 
Modrzejowska 15. 


W. Grajcar 


2032 


WP, 


aea a 
(2 Laboratorjivm cnemiczno-farmaceutyczne H 
S > Ap. KOWALSKI 2586 

M WARSZAWA a 
z poleca proszki od bólu głowy dia dorosłych, znak fabr. © 

é 

$ tilt w asin, „KOWALSKINA H 
4407444008 Porstcstsssit: ||5Q 494% UL 


|) SREB RE E R EA ESS = SED S AED RO AD CZ ORT SE 


l ZGŁOSZENIA 


2554-1 


lima 2-gi praktyczny kurs księgowości 


podiug wszystkich systemów w polskim i niemiecuim języku 
Í będą przyjmowane do | listopada 1924 r. przez 


Biuro Buchalteryjno Rewizyjne „PUPRAWKA* 
Mysłowice ul. Krakowska 12. telef. 1013. 


l Po ukończeniu stara się o posadę. — — — — Trwa 6 do 8 tygodni, 


T CZERPIE pna SEE U SA APO EEK (AA EEE REA PO SRA M" © 


= == 
aptecznych do nabycia. 


AMOL 


od dawna znacy I wypróbowa- 
ny środek dumowy jest znów we 
wszystkich aptekach 1 składach 


1820 


używa się z bardzo dobrym skut- 
kiem przy reumatyzmie, iszlag, 
bólu głowy i zębów, i t d, jest 


prócz tego przyjemnym ożeźwiającym środkiem kosmetycznym 


do pielęgnowania jamy ustnej, do nacierania po goleniu it. d. 


Foe 


AMOL 


EOZODOOSOOO" | "SOZODZSSEJ 


Wycawca; izpe AX USG Wdddgwó: pidi Glid „D 8, USOLŻSKA Ni. La 


powinien być zatem w każ- 
dym domu, gdyż odda on każ- 
demu mieocemione przysługi. 


i 
| 
eË 


| bronne opioszema. | 


Kupno i sprzedaż. 
8 groszy za wyraz. 


ja sprzedania gatychmiast na do- 
Radnych warunkach plac w śród- 
mleściu w Dahrowie o Drzestrzeni 
ekola 15) pretów z domkiem; front 
na dwie slice, jak również dom fron- 
towy, oficyna murowana na budynki 
gospodarcze murowane | ogród wa- 
rzywny i owocowy w Dabrowie, Wia- 
domość: Cegielnia Ziellńskiega w Za- 
górzu, poczta Dąbrowa Górnicza. 
2573-1 
Nsgszedł transport spirytusu skażo- 
neeo mocy najsilniejszej, który 
nabywać można w każdej ilości. Sos- 
now'ęc, Wiejska 38, Rozlewnia, 
2530-2 
Z powodu konkurencji ceny fabrocz- 
nel S, Ceglowski, ul. 4-go Maja 
Nr. 11, poleca w wielkim wyborze 
koszule meskie. Ostatnia nuwość, 
Aneirlaka ponel na opalowa, bielizna 
damska, nłócienna batystnwa, opalo. 
wa, kolorowa, swetry pieiwszorzęd- 
nych fahryk, galanterię skórzana, kra- 
waty. oońcrochy It. p,  2576-2 
pr sprzedania pietarnia, Kunstanty- 
ndw, Kamienna 10. 2625 1 
pas sorzedania: 2 szaty, nara łóżek, 
komada, kredens kuchenny, krze- 
sis, stały, drzwi oszklone i inne rze- 
Czy. Wiadomość Sosnowiec, Siara 5, 
u oospodarza. 2667-2 
Zaa sprzedam dom murowany no- 
wę |-oiętrowy z balkonem, z wol- 
dem mieszkaniem: 5 pokoi. 1 grzed- 
pokól i | kuchnia, 2 piwnice, 'góra, 
prainia, szopa na auto, ki mórki, agró: 
dek, w centrum miasta na dogodnych 
warunkach. Wiadomość: Sosnowiec, 
Warszawska Nr. 14, u Gałeckiego, 
2665-2 
[alto meskie ciepłe, prawie nowe, 
zagraniczne, do gprzedania za 
100 zł. Kolonja „Fitzner Gamper“ 
u _purtjera. 7691-2 
Qpzedam okazvinie otomane dywa- 
mową i materace, Sosnowiec, Kol- 
tataia 10, oficyna II piętro 2661 
powóz. karetkę na gumach i bryca- 
tę w dobrym stanie tanlo sorze- 
dam Piłsuds<:e 70 24. 267) 
inołeum *x4 m. eweat. chodnik ku- 
pię. Wiadomuść „iskta”, 2631-2 


Posady ł prace. 
Zaofiarowane 8 groszy za wyraz. 
p 


utrzebpa od zaraz nianka, może 
być starsza. © Kużmięki, Sosno- 
wiec, Pilsudskiśgo Nr. 60, dem Pa- 
ciein. 2577 | 
preowici ludzie bez różnicy zawo- 
lu, którzyby mieli znmiar z roze 
powszechnianiem nowych wynalazków 
różnego rodzaju zdobyć aoble stano- 
wisko mezależne, mogą się zgłosić. 
Chadzi o adrehne miasto, |akoteż pa- 
dzielone rejony Wolewóiztwa Kiele- 
chicgo, przeto mieszkan e obojętne, 
tylka cheć do pracy Dochód dobry 
zapewniony. Oferty pod „Dochdd” do 
admini="racji. 2592-1 
Dotrzeony zdoloy tkacz i kilka tka- 
a czek do ręcznych warsziatów. 
Zgłaszać się: |. Palusiński, sosno- 
wiec— >roduła. 2620-3 
trzebny subjekt fryzjerski zaraz, 
Milowice, K. Szuster. 4651-2 
(Choniecdo biura elekirotechacznego 
potrzeony. Pierwszeńsiwu z prak- 
tyką | świadectwami, Inż. lngster, Tar- 
uwa Nr, 9. 268H-3 
potrzetsa dobra krawcowa przy- 
cnudnia, Wiadomość filia „Iskry” 
Będzin. 2695-2 
pu Yasjerki z kaucją 1.0bU i 2,000 
zlotych przyjmę zaraz. Wizdo- 
mość „iakra*, 2680-2 
pPorzehoa kucharka—gospodymi, dob- 
rze gotująca, czysta, spokojnego 
charakteru, do miej rodziny. Zgla- 
Szać się: wtorek, środa | czwartek. 
Sosnowiec, ul. Dęblińska Nr. KAI 12, 


Nu 
|| roszuxiwane 3 grosze ża wyraz. J 


psnienua Ioteligenina, uczciwa, wyża. 
rzyme-katoliceiepy, poszukuje po 
sady w dobrym domu do |—2 dzieci 
do lat od 3 do 9, Może być w mie|- 
scu lub na wyjazd, Łaskawe olerty 
składać w „Iskrze* dla „S.].* 2628-2 
goa mężatka ze świeżem pokar- 
«7R mem poszukuje miejsca mamki 
ma miejscu jud ga wyjazd, Zgloszenia 
lsira Sosnuwlec pod „Mamka“, 
2588-1 


parienta inteligentna do dzieci i po- 

mocy w domu przyjmie posadę 
zaraz. Wiadomość sklep Kucharskie- 
go, Sosnowiec, Warszawska. 2632-1 


Lokale. 
B groszy za wyraz 


rzyjmę uwóch kolegow da pokoju 
umebluwanego. Wiadumość w,IS 
krze”, 1676 


Nr 21m 


okoju przy rodzinie w środmeeściu 

ze wanolnym przedpokojem pu- 

szutuje nauczyc.ciea. Zgłoszenia da 
adm. „iskry” dla „Nauczycielki”, 
2578-2 

Do wenaigcia pokoj przy rodzinie 

dia 2-ch panów. Sosnowiec, Ko- 


pernika 4, dom Cwlklińskiego. 2660 
EZ 
Różne. 

8 groszy za wyraz. 


FFapicer Ratajski, Sosnowiec, Nie 
miecka 5, przyjmuje wszelkle za- 
mówięnia w zakresie  tapicersiwa. 
Ust utecznia wszelkie przeróbki mebli 
starych i materacy. Ceny niskie, 
i 2484-12 
Sterosratli listownle wyucza szybko, 
gruntownie, tanio. Redakcja „Ste- 
noprata Polskiego" Warszawa, Ho- 
ża 5/46, Ządzicie bezpiaiaych Infur- 
macji, Stenografom bezpłatny numer. 
2505-10 


l 
Lira Pinkus zgnbił pałen, wy lany 
przez kasę Bkarbową w Sosnow- 

tu, 2578=1 
posla iam lokal z urządzeniem wod- 
powiedniem miejscu, poszukuje 
koncesję ua bandel 
krae”, 


posiadającego 
wódek i win, Wiadomość w 


2630 
Krzydlakat się ples rasy doberman, 
Jest do odebrania za zwruiem 
kosztow. UI. Będzińska Nr. 27, S, Maj. 
664-3 


2 
miewu adlowego udziela artysta 
apery. Metuda włoska. Zgłoszenia 
do administracji „lekry* pod „Spiew”, 
2650-5 


pD" 23/X 1924 r. wyszeus z domu 
i więcej nle wrócił 12-letni Piotr 
Łach, w jasnym czjęcwym ubraniu 
i maciejówce, Ktoby wiedział, gdzie 
się znajduje proszony jest zawiado- 
miè ojca, Czeladź dom Strochica. To- 
masz Łaci, 1674 
pisaca Zaidman zgubił legirgaację 
do roweru Nr. 1941, wydana przez 
mag. m. SOsROWCA. 2668 
RA am do pożyczenia 1,000 ziotych, 
U Zgłoszenia pod „Nr. 27" do 
268! 


„Wygody*. 19 
WAT adm. „lstry” jest da odebraaia 

za zwrutem kosztów ogloszenia 
list dla okaziciela -cio markówki 
Il s, E L, 404233, 2687 


—==—m W 
| Zgubione dokumenty. | 
8 groszy za wyraz. 


Lłasikowski Stefan zgubi kartę po- 
Ax wolania, wydaną przez PKU Bę- 
dzin i dowód osobisty ktlejowy, wy- 
dany przez dyr. warszawską. 2579-1 
Tanasiak Józef zguoił książeczkę woj- 
J skową, wydaną przez P K U iaro- 

Włielkopulska | dowód osoólsty, 
wydany przez pow. Jarocin, — 2589- 
Urata się zaginioną legityma- 

cję urzędniczą Wiadysiawa Rem- 
bacza, nauczyciela państwowej szka- 
1 hutniczej w Dąbrowie Gór= 


<By9= | 
alsk! Edward zgubil książecz- 
kę woskową, wydaną przez PKU 
Będzin 1 dowód asobisty, wyd. przez 

Magistrat w Hędzime, 2666-2 
(Q&awinex Wawrzyniec a Łan Wiel- 
= kich, gm. Zarnowiec zgubił dnia 
19 b. m. tymczasowe zaświadczenie 
demobilizacji, wydane przez O, Z, G. 
D.o.k, II i dowód osobisty, wyd. przez 
si wo Qlkuskie, oraz dowód oso” 
blaty imię Pronub:sa Jozeta z ksią- 
żeczką wojskową 1 Pronobisa Fran- 
ciszua karta mobllizacji i tymczaso* 

we zaświadczenie demobllizacji, 


||| 2088 3 
yA tadysiaw i Bronisław Czerwiko- 
wie zgubił! portłel, zawierający 
dwie książeczki wojskowe, karty mo- 
bilizacyjne, dowód osobisty 1 putwiere 
dzenie odbioru dokumentów z gmiog 
Rudnik Wielki, legit k choryc] 
w Częstochowie 1 9 zł, jawy anae 
lazca zwróci da adm. „ zA wy” 
naprodzemiem. <663 3 
|| zef Dębiński zgubił dawód osabi- 
sty, wydany przez kom. War: 
| książeczkę związkową, 1662-3 
Morowa Michai zgubił załwiad- 
czenie na dowod uBuDisży, wyd. 
jzgladź". 2675 
mżejowi Żurxowi skradziono W 
Grodżcu portfel ż książeczką woj- 
skową, wydaną przez komisję prze“ 
glądową w Czeladzi. 2 aj 
ach Sianisław zgubił kwiążecakę 
kawy chorych, wyd, przez kupi 
„Koszejew”, P 
CHa Cyprjan zgubił książkę «asy 
chorych ı 4 kartki wydade praet 
UustorB, E] 
(ds szczepan zgubit dosusmenty 
wojskuwe, wyJane przez P K U 
8o20. 2617-3 


